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W czoraj JQ , Feldm arszałek , X lę  W a r s z a w - 
s i / ,  Namiestnik Królewski, zwiedził tutejszy 
Jos ly tu t  głuchoniemych i troskliwie bada ł  o 
wszelkie iego szczegóły. —  Rada Administra­
cyjna zatwierdziła zapisy przez nicgdy Jana 
Z akrzew sk iego  legowane, dla Towarzystwa D o­
broczynności w Warszawie zł.  2000, ty le l  dla 

^Jnitytutu głuchoniemych, a po zł.  1000 dla 
X X. Kapucynów Warszawskich i kościoła pa­
raf] i w Borzęcinie. — Dla pogorzelców O pa­
tow a  z ło ły li  wcsoraj w Redakcji Kurjcra : J. 
B. zł. 2. F. R. *ł. 2, z p r se s  Bióro Infor­
macyjne dwoie dzieci D. i J. dukatów 2 w 
słoc ie ,  o r a z . dla biednej Kobiety zł .  5. — 
P e łn ią c y  Obowiązki W oiennego  J e n e r a ł  P o ­
l ic m a js tra  C zynnej A r tn j i  i V ic e  P rezyd e n ­
ta  M iasta  W a r s z a w y .  Na skutek Reskryptu 
Kommisfji Rządowej Spraw W ew nę:,  D. i O. 
P. z d. 22 z. m .  podoie do publicznej wiado­
mości, w celu uwolnienia władz od proźb 
i ł ą d a ń  niewykwalifikowanych Kandydatów Me­
dycyny, Zapadła decyzja : i ł  L ekarie  maiący 
n ils  * e stopnie n i l  Lekarza klassy 1, do czyn­
ności i tsrzędowania po Szpitntacb, p rzypusz­
czani być niemogą. Jenerał-Maior, S toro lenko .  
Sekretarz ,  Greuve. —  W czoraj,  doły wszy lat 
blisko 05, przeniósł Ą0 wieczności ś. p. 
W J X .  Adam D ąbrow sk i,  Kanonik hon: W a r ­
szawski, dawniej Proboszcz w Pęcicach. Prze;, 
lat wiele p,racowsł w Red.kcjaeh pisni perjo- 
dycznych. Liczni przyiaciele dotkliwie uczuli 
• tratę tego zacnego Kapłana! — Księgarnia Aug. 
Era. G liksbrrga  przy ulicy Miodowej pod fila­
rami, odebrała znaczny transport dzieł medy­
cznych w ięeyku francuskim i niemieckim, mię­
dzy iunem i:  dzieło sławnego Operatora J5»ro- 
n» D u p u j tr e n  pod tytułem : Lecons orales de 
cltn-ąue ch i iurg ica lc  (Lekcje kliniki chirur­

Jutro , ŚŚ.Tryfon i Andr: z Awel:

gicznej), 4 tomy in 8vo, cena z łp .  85. W y ­
kład chorób dzieci przez  P. B il la rd ;  wydanie 
drugie, z łp .  22 gr. 15. W ykład  kompletny 
farmacji tnoryczncj i praktycznej, przez Pana 
J. J. V i r r y , czwarto wydanie, 2 tomy, złp. 
42. D zieło P. Bresze t  oanewrysmacb, tom in 
4to, z rycinami, z łp .  3 0 . — Na ostatnich T a r ­
gach Warszawskich płacono za korzec Zyta zł. 
od 16 gr. 27 do 17 gr. 20. Pszenicy od 17 
do 21. Jęczmienia od 16 do 17 i pół.  Owsa 
od 10 do 11. Siana furę iednokenną cd 14 do 
24, paro: od 27 do 36. Słomy, od 9 i pół do 20. 
— Najwyłsza wygrana 4 klassy, teraz ciągnio­
nej Loterji,  fo ies t  z ł .  60 ,000 , sk ładała  się 
z 3 biletów, wziętych w kantorze W c r th e jm a , 
dawniej tyle dla graiących szczęśliwego. W ł a ­
ścicielem iednej części iest Urzędnik miesz- 
ksiący w W arszawie,  2giej części 3 pracuią* 
cych w Drukarni ,  a 3ciej kilka osób bardzo 
potrzebuiącycb tego zasiłku fortuny. —  Ciągle 
trwa pogoda od W to rk u ,  wiele własności la ta  
wracaią, widać komory, motyle, olywiaią się ro ­
śliny, b łyskało .  Gości pełno w okolicach, szcze­
gólniej iest odwiedzaną B ró likarn ia ,  gdzie od­
bywa się rybołóstwo, i odwiedzający świelych 
ryb nsbyć, lub tam ie  i» spo lyć mogą. —  
Szybkobiegacz niedawno p rzyby ły ,  będzie miał 
zsszczyt dziś punkt o godzinie 4  po południa 
w ogrodzie Saskim, przy towarzyszeniu m uzy­
ki, odbyć kurs bocznemi ulicami 15 i‘azy, w 
którym ubiegnie 12 wiorst i 320 są ln i ,  w p rze ­
ciągu 45 minut. Bilet wnijścia z ł .  1 gr, 5. Bi­
letów dostać raolna od godsioy 10 rano przy 
wnijściu do ogrodu.

Dnia 29 z. m . p rzyby ł z W iedn ia  do Obro- 
szyna w Galicji, letniej rezydencji Arcybisku­
piej, X łę  Arcybiskup Lwowski Prymas Kró­
lestw Galicji i Lodoroerji, Franciszek Xawery



L u t l i n .  —— C e s a r z  A m ł r j a c k i  k a wa l e r o w i  B a -  
d t ń U t n u  c z ł o n k o w i  s t an ów Gal ic j i ,  d a ł  k r z y ż  
k a w a l e r s k i  o r d e r u  L e o p o l d a .

I V te m c y .  D / i e n n i k  E r a n h j o r c k i  do no s i  z 
B erlin a . , , D o i a  2 t  z.  m.  b y ł y  w i e c s o r e m  ś w i e ­
t ne  p oko i e  u N.  C E S A R Z O W E J  R o s s y j a k i e j  w 
w i e lk i e j  sal i  r y c e r s k i e j  i w p r z y l e g a j ą c y c h  a pp ar -  
t a m e o t a c h .  Z r a d oś c i ą  i z a c h w y c e n i e m  wi dz ia no  
u k o c h a n ą  c ó r k ę  M o n a r c h y ,  p r z y j m u j ą c ą  h o ł d y  
o d  c z ł o n k o w  r o d z i n y  swo ie j ,  i z n a c z n e j  l i c z b y  

, d o s t o j n y c h  osób  p r z y b y ł y c h  t e r a z  do B e r l i n a ,  
n i e m n i e j  o d  u r z ę d n i k ó w  c y w P n y c b  i w o j sk o­
wy c h .  X i ą l ę ł a  h u m b e r la n d  i Kar ol  Jtóeklen- 
b u r g - S l r t l i c ,  p r z e w o d n i c z y  li l i c z n e m u  o r s z a k o ­
wi J e n e r a ł ó w ,  k t ó r y c h  p r z e d s t a w i ł  N.  C e s a ­
r z o w e j ,  J ,  K .  Mość  N a s t ę p c a  T r o n u .  O g o d z i ­
nie. / p r z y b y ł a  do  wie lk i e j  sal i  z l ic«5yro  o r ­
s z a k i e m  N.  C E S A R Z O W A  w k o s z t o w n y m  u-  
b i o r z e  r o s s y j s k i m ,  o z d o b i o n y m  p e r ł a m i  i b r y -  
J a ni am i .  U p r z e j m o ś ć ,  ł a g o d n o ś ć  » t r o s k l i w o ś ć ,  
i k t ó r ą  IV. P A N I  p r z e b y ł a  w s z y s t k i e  s a l e ,  z w r a -  
Aiąc m o w ę  p r a w i e  d o  k a ż d e g o  z o b e c n y c h ,  

Ai iewol i ł a  w s z y s t k i c h  s e rca .  Fiadość tero b y ł a  
p o w s z e c h n i e j s z a ,  iż  się  p r z e k o n a n o  o d o b r - m  
z d r o w i u  M o n a r c b i n i .  O  g o d z i n i e  8 w r ó c i ł a  Ce-  
«ai'7.owa do swo i ch  a p p a r t a m e n t ó w ,  ,d l a  p r z y i ę .  
eia t a m ł e  . P o s ł ó w z a g r a n i c z n y c h .  M i ę d z y  do-  
s t o j o e m j  o s o b a m i ,  k t ó r e  b y ł y  na tero ś w i e t n e m  
p r z y i ę c i u ,  z n a j d o w a ł  s i ę  W .  X i ą f  j  K e i e n t  O l-  
d t n h u r s k i .  N.  C e s a r z o w a  d a ł a  n a z a i p t r s  wi e l ­
ki  obi  • d ,  do k t ó r e g o  b y ł y  proa»r>ne t y l ko  o- 
zoby r a n g i  w y t s z e j .  •— S e j m  K r ó l e s t w a  S a s k i e ­
g o  dnia  30  z.  ro. z o s t a ł  z a m k n i ę t y .  —  P o s e ł  
K o s s y j s k i  H i b o p j e r  d a w a ł  ś - i e t n e  ś n i a d a n i e  
" “ ' i ' ? * ’ n;1 r ę c z y ł a  z n a j d o w i ć  się
N.  C E S A R Z O W A  R o s s y j s k * . —  K r ó l  B a w a r -  
» k i  wy j e c h a ws z y  % R z y m u ,  z w i e d z a  m i e j i c *  
w s ł a w i o n e  s t a r o ł y t n e m i  z a b y t k a m i .

F r a n c j o .  J  we F r a n c j i  p r a n i e  c o d z i e n n i e  , 
d o no s z ą  o p o ł a r a c h  n i s z c z ą c y c h  ws ie  i m i a s t e c z ­
k a .  —  W s z y s t k i m  n r z ę d o i n  n a d g r a n i c z n y m  w 
c a ł e j  F r a n c j i  n a j u s i l n i i j  p o l e c on o ,  aby m i a ­

ł y  p od w o i o n ą  u wa g ę ,  gdy?, D o n  U i c h a ł  ma 
p r z e z  t en  k r a j  p r z e j e ż d ż a ć -  —  Z n o w u  g ł o ­
s z ą ,  ł e  t y l k o  g a rn i z o n  F r a o c D z k i  z m i e n i o n y m  
b ę d z i e  w .4r i k o n ie $ a le  w . j s k o  F r a n c u s k i e  nie  
Us tąpi  z t ego  mia s t * .  —  M o n i t o r  i u ł  u r z ę d o -  
w oi e  o g ł o s i ł ,  ł e  M a r s z a ł e k  Ż t r a r  na  w ł a . u e  ł ą ,  
d a n ie  u w o l n i o n y m  Z os t a ł  od  s p r a w o w a n i a  o r z ę .  
du  M io i s t r a  Wojny,  t en  u r z ą d  t e m c za s o wo  o b j ą ł  
H f :  u P r e z e s o s t w i e  r a d y  M i n i s t r ó w ,  i e .
Szcze  n i c  o i e p o s t a n o w i o n o .

H i s z p a n j a l  —  O s t a t n i e  w i a d om oś c i  * H i s z p a -  
n j i ,  nic n i em a i ą  i . i tei  e ss u i ą ce go ;  oba  woj sk a  od 
k i l k u  dn i  n i e d s i a ł a ł y .  —  K o r t e z y  i e szc ze  o s r a .  
dz ai ą  s i ę  o d ł t i g u  k i a i o w y m .

A n g l j a O k r o p n e  b u r z e  w k o ń c u  ». m.  5G 
o k r ę t o w  u s z k o d z i ł y ,  a o k r ę t  p a r o w y  p ł y n ą c y 
do b r a n c j i ,  b u r s a  o k i l k a d z i e s i ą t  mi l  o d d a l i ł a  
z wie lu p o d r ó ł n e r o i

P n r / u g a l j a . —  P o t w i e r d z a  s i ę ,  t e  b y ł a  n i e -  
s p n k n j o o ś ć  «» B i l i o n i e .  —  T e r a ź n i e j s z y  P r e z e s  
r z ą d u  P a / m i l l a ,  o ś w i a d c z y ł  K r ó l o we j  D o n n i e  
M a r / i , t e r a z  po ś m i e r c i  o j - a , ies t  pa nią  
swej  woli  i t n o i e  o b r a ć  m a ł ż o n k a  w e d ł u g  s k ł o n ­
nośc i  s e r c a ,  l ecz  m ł o d a  Kr ó l owa  o ś w i a d c z y ł a ,  
i ł  wol i  ojca d o p e ł n i  i ob ie r a  X c ia  L t j c h l m b u r *  

s k i t g o .  f j w a ł a i ą  ł e  t a i  Kr ól owa  od d z i e c i ń s t w a  
n a d z w y c z a j n ą  raniące  * t ł ę ,  t e r a z  ią u t r a c a .

T  n r  e j  a .  —  S n ł t z o  r o z k * » a ł  B m s i y d o w i  B a ­
s a ? ,  a by  po n i c p r s y i e c i e i s k u  d z i i ł e ł  p r z e c i w  
J b r a K i m o i e i  leśl j  p r z e j d z i e  r w e k f  S t j l a n .  Je  ■ 
b ra h irn  z b ie r z  k i l k a  z n ac zn y t h  o d d z i a ł ó w .  
C a ł a  ludr iote  S y r j i  p ows te i *  p r z e c i w  E g i p c / a *  
n o m ,  k t ó r z y  p o m o e - o j ą  r a b u n k i ,  g w a ł t y  eto.

R o z m a i t o ś c i . — C o r a z  b a r d z i e j  z a d - iwia  m i e ­
s z k a ń c ó w  B e r l i n a  n o w y  w y n a l a z e k  z w a n y  P s y *  
c h o i n - I r ,  o k t ó r y m  i n ł  w z m i a n k o w a l i ś m y ,  a 
k t ó r y  za p o m o c ą  p o ł a ż o n y c h  r e s g n e t y z i n ó w  
o d g a d n i e  iahie  h a ł d y  c s ł n w i e k  mz  p r z y m i o t y  
i w ady  m o r a l n e !  J l e ł  k o r z y ś c i  ts m a ł a  a k l e y .  
n e c a h a  p r z y . ń e ś ć  inoła. '  N a p r z y k ł a d  , k t o  się  
run ł e n i ć ,  i n o ł e  s i ę  p r z e k o n a ć  czy i ego  o b l u ­
b i en i c a  p oz ia da  c no ty  s t a ł o ś c i ,  w i e r no śc i ,  ozy
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sig nie b ę d z i e  wdawać w plotki, c zy  będzie goi 
gpodarną etc. Kto życzy  zapewnić s i ę  o p łzy i  
iaciclu, dovtie gig e ty  nie izst chytry, obłudny  
i interesowany etc. Kto- przyjmuie s łużącego ,  
przekona sig e ty  nie iest leniwy, czy będzie  
wierny etc. W  ogólności 110 pytań można po-  
dać tej masgynce, i na każde z sadsiiwiaiącą 
rzetelnością Wtkazuie o d p o w i e d ź . N i e d a w n o  
w iedoem a miasteczek przeieźd ia iące  towa­
rzystwo dramatyczne przedstawiło Traiedją  
Ś y d o n j a ; Antrepreher w afiszu tak doniosł • 
„P rześw ietn a  i najłaskawsza Publiczności! S y  
Aonja  w końcu traiedji będzie otrutą, lecz  
niech sig łaskawa Publiczność nie lęka, bo 
trucizna będzie teatralna, i tai sama* Sydo-  
nja w przyszły  Czwartek będzie grała w
Komedjo • Operze O&iad tk  z Magdu a ią .  __
przyw ieziono niedawno do Anglji liść drzewa 
zwanego T a l p o t , iest ono uwalane® za naj­
w iększe między znaoemi rodzaiami, i pochodzi 
w wyspy C t / l a n .  T eń liść ma l i c i e  itóp  dłu- 

ości, 16 szerokości, a 40  obwodu; 6 osób mo- 
e wygodnie pod ieduym takim liściem zna- 

leść schronienie od opałów s łonecznych , a 2 
lub 3 wystarczą do pokrycia domu. — YV 
ćj i  m łody ch łop iec ,  za to Iz zabił psa, skaza­
nym został na 50 kiiów, i oprócz tego na uo- 
azenie przez 1 lat na piersiach tablicy z napi­
sem , , dzika i nie ludzka poczwara.’* Oh! psia 
ipraWa „za w o ła ł  skazany.”  — Pewny spekulant  
który Wędrilio po prowincjach s menażerją dra­
pieżnych zwierząt, kazał napisać dużym cha­
ra k terem nad kistkam i: D i a  u l r i y  mania.  ziW<r- 
rzą> zaka%ano i r t t  dou>nć l/n teśil. — Pewny  
Anglik u lep szy ł  nowy sposób wylęgania dro­
biu, zat purnocą którego rodzi się p ięćset gą. 
•hąt, i p ięćset kacząt przez dwień.— Bracia 
SThales pokazuią W N o w y m  Jork u  w  Ameryce, 
szczególniejszego rodzSitt metiaierją. S łoń  tań- 
cnie na linie, lew skacze przez kij izb pudel, 
tygrys s ł a ły  i„k piesek trzymaiąc w pysku la­
tarnią te  świecą, na iego łb ie  małpa zobrgezką

szfuki AWej zręczności pokazuje, a ty® wszy-  
ttkim przygrywa niedźwiedź na skrzypcach.  
Łatwo sig domyśleć ile m ozołu , czasu, odw a­
gi i zręczności,  ci murzyni do należytego wy * 
Uczenia swych wychowańców potrzebowali, i 
iah grubych lin użyć musiano, aby utrzymały  
słonia ważącego 118 oetnafów. Jest oadzićia $e 
ei zadziwiający artyści dadzą się wkrótce wi­
dzieć w Europie. —  Vt7 A n d a l u z j i  (BisapanjaJ  
znajduie się rzeka zwana Tinto  (czerwona) od 
koloru swej wody. W ydaie ona skutki nadzwy­
czajne i Zadziwiające. Jeżeli iaki kamień wpa­
dnie w tg Wodę i zatrzyma się na ińdyrn ka­
mieniu, w przeciągu roku tak się z sobą s k l e -  
ią i po łączą , l e  utworzą iedną całość. Żadne  
ziele rosnąć nie może na zieini którą ta rzeka  
skrapia, żadna ryba w Uiej żyć nie ilioże. B ie­
rze swe źródło w Siara  M o r t n a t i zacbowuie 
tg diiw ną własność póki zię nie połączy z in- 
netni strumieniami, które migszaiąc, z nią swe  
Wody, odbierają, iej tę w ła d z ę .— Stanisław  
Nit'Urit$hiy Akademik Zamojski, Matematyk, i 
sławny wydawca Ksiendarza, często się m y l i ł  
w swoich mniemanych wyroczniach i progno­
stykach o pogodzie i przysz łych  urodzajach; z 
tego powodu powstało przysłowie (które bar­
dzo trafnie i dziś zastosować można) : A;te 
Ł g a in i t  P a n  K itw ic s k i ,  co zrobi  P a n  JX itbieski.

P R Z YI E C HA L I  do W A R SZ A W Y .
Biełosielaki X i ą i f  Pu ł ko!  zBer i ina,  Dęhowski  Ant :  

lira.- z Płocka,  Rusocka Jul :  Hra: z Pi lczyna,  Lipski  
Jgnar  Dziz:  Z Ghodcza,  Eromirski  Sta: Dzie:  zŁazy.

D O NI E SI E NI A.
Kom niissart A dm in istracyjny Cy rku łu  Ą. 5. 

i 6. M. S . . W arszaw y .
Z inocy upoważnienia JW.  Prezesa Tr yb :  Cywil :  

I.  Jns tam Woiew:  Masowi  z d. 8 Października r. 
b.  Nr  6016, i Uchwały Rady Fainilyjnej z dnia 16 
Września  r. b. sprzedane zostaną przez publ iczną 
l icytacją więcej daiąceinu w dniach 11 przy ul icy 
Konwjktors lue j  Nr  2182,  i 12 przy Ulicy P ow ąz ko ­
wskiej  Nr 25,  tn. i r. b. o godzinie S z rana nas tę ­
pujące efekta,  łąko to:  Miedź, C j n a ,  Blacha,  Żela-



to ,  Garderoba, Pościel , Meble,  Eieli*na, i Srebro  
za g o tow e zaraz p łac ić  się maiące p ien iądze.

K rz y ż a n o w sk i,  Kommissnrz.
W  dniu 10 m. i r. b. 6 godzinie  10 przed p o łu d n iem  

w W arszawie p rz f  u l icy  Chmielnej w dom u pod Nr  
1 530 ,  prawnie zaięte  Ruchomości  iako to: S to l ik ,  
§zafka, Paiąls, K o c io ł ,  R ądle ,  Kantorek, L ustro ,  
Zegar,  i t .  p. zaś w dniu 11 o godz in ie  11 p r z e d p o ­
łu d n ie m  przy u licy  Solec w domu pod Nr 2 942 ,  ia­
k o  to: Zegar, K op ersz tych y ,  S to l ik i ,  Lustro, S t o ł ­
k i ,  K om oda, Szafa, Kanapa, L o t k o ,  i t .  p .  przez  
publiczną Licytacją  sprzedane z o s ta n ą .—

W  i ii c e n ty  f f la r ty ń s k i  K. T .  C. W . M .
W ia d o m o  c z y n ię ,  iż  prawnie z . ię te  R uchom ości  

iako to: Komoda, Kanapa, S to l ik i ,  K rzes ła ,  S zk ło ,  
— W arszawie przy u licy  Jnflentskiej w domu p o d  Nr 
£ 0 8 7 ,  w dniu 10 Listopada r. b .  o go d z in ie  1 z  po ­
łu d n ia ,  iak rów n ie  w tymże dniu o g od zin ie  Ą z po ­
łu d n ia  przy u licy  P iwnej pod Nr 101, Pantaljon,  
K o m o d y ,  B iórk o ,  i t .  p. przez publiczną L icytacją  
eprzedanemi zost8t>ą.—  G rzegorz Z a w a d z k i  K. T .

W  dniu 10 i». i r. b. o godzinie 11 przed p o ł u ­
dniem w W arszawie na Targu publicznym  Grzybów  
zw an ym , iako to: K ocz  lekki w dobrym stania b ę ­
dący ,  liryka kryta także  w dobrem stania będąca,  
p r z e z  pub liczną  Licytacją niezawodnie  sprzedana  
zostaną , a to  za gotow e pieniądze w ięcej  daiącemu.

W in cen ty  M a r ty ń s k i  R .  T .  C. W .  M.
N in ie jszym  wiadomo czyn ię ,  i i  na sk otek  prawnie  

dokonanego zaięcia sprzedawane będą przez pub li ­
czną  Licytacją  ze g o tow e p ien iądze natychmiast  
p ła c i ć  się miane, rozmaite Obrazy e le jno  malowa-  
ue tak oryginały  i a k o - t e i  kopje różnych Artystów  
a to  w  miejscu ex y s te n c j i  Galerji t y c h ie  o b r iz ó w  
w W arszaw ie  przy ulicy Rymarskiej  w domu pod 
Nr 739,  na Sra piętrze,  S p rzed aj  onych rospocznie  
*lę w dniu 14 r o . i r .  b .  o g q d z in ie  10 z rana i k o n ­
tynuow aną bodzie w  dni następne w y iąw szy  N ie­
d z i e l ę . —  A d a m  Ł u k a sze w ic z  ’K. T .  G. W . M.

W czoraj w dorożce  zostaw i ono bardzo dużą K S IĄ Ż ­
K Ę  A n gie lsk ą ,  uprasza s ię  o oddanie do R otelu  
Sa sk ieg o  za uadgrodą.

Osoba zatrudniająca się K A R B O W A N IE M  T iu lu  
na s ło m k a ch  w najpiękniejszym guście ,  ło k ie ć  po 
g.*: 2 ,  mieszka przy ulicy Miodowej pod Nr 4 9 5 ,  
w Pałacu  W. Grabowskiego,  w 4m d zied z iń cu  na 
pierwszem  piętrze.

W  d., 2 8  z .m .  przepom nia ł  Lokaj dwa nowe m ę s­
k ie P O L K O S Z U L K I  batystowe w d q ro ice ,  ale że  
ie w t y ł  s c how ał,  n iem ó g ł  zatymDoroJkarz spostrzedz

oż w domu podnosząc  dorożkę  * tytn, ssmym w ie­
dzieć  komu przynależą  , uprasza się  w łasc ic ie ie l i  
dorożek ,  ażeby  raczyli  o św iadczyć swym dorożka­
rzom  iź takow e ktoby zn a laz ł ,  niech odniesie pod  
Nr 400,  na R rakow skie-Przedm ioście  na 1 piętro,  
za przyzw oitą  nagrodą.

S P IC H R Z  d o ż y  sk lep ion y ,  masiw m urow any ,  o-  
raz S T A JN IE  i W O Z O W N IE  zdatne na Magle do  
naięcia przy u l icy  D łu g ie j  pod Nr 55 1 ,  w Pałacu  
dawniej  Lasockich zwanym.

O K A Z JA  iadąca do Poznania ,  Syczy  zabrać? PAS-  
S A Ż E R O W  lub Ł A D U N E K ;  zabawi do W tork u  
p r z y s z łe g o .  W iad om ość  w H o te lu  L ipskim .

Dwa ]Y1 A G L E  kręcon e ,  do sprzedania przy tlRcy 
K rólew sk ie j  pod Ńr 1076. W iadom ość  o cenie u 
R zqdcy  t s g o l  domu, tamże mieszkaiacego.

Zawiadamiam p łe ć  piękofj, ifc w S k ładz ie  moim,  
S Z N U R Ó W K I  po z ł :  10,  2 4  * 30  wyprzeci*n« so-, 
s ta ły ,  a teraz zn&jduią się  u innie do nabycia po co* 
nie z ł :  12,  15 i 18, przy ulicy D an ie lew iczow sk ie f .

F r:  F ry h lic h .  
F O R T E P I A N  kw adratow y ,  n o w y ,  * mechaniką  

w ied e i isk q ,  o 6aiu oktaw ach, iest  do 6przedania, 
przy ulicy Dunaj pod Nr 144*

K O C Z  familijny zfordek ie in  w najlepszym stanie,  
p ię k n e g o  fasonu, z  wasiarai pod  k o z łe m ,  na -hn- 
s t s w c ę  z t y łu ,  i oa w ierzchu  p u d ła ,  na sta lowych  
rysorach , toczon ych  osiach, m os iężn ych  bucach, * 
t ek iem iz  stopkami karacianemi, szczegó ln ie j  zaleca-  
iqcy się  moctiem zbn d ow an i*m , iest  do sprzedania  
aa pomierną c»nę w domu Nr 1582, przy ulicy Brackiej* 

J u tro  n M a lew skieg o  p r z y  u l ic y  /Jednarskisj*  
Ś N IA D A N IE :  Barszcz * uszka: i Krupnik litew:,  Ka­
czka fłszero.% Schab zk a p u stq ,  P ieczeń ci**lę: ezpil^p: 
z s a ła ta ,  P o lędw ice  z  pióre  karto:,  Potrawa zmostc  
cielę: z sosem rndziw ił: ,  K otle ty  zbis>emel«m swiie:t 
P ierogi m ięsne,  Regale faszero: i&błhaini w francuz;  
ciaście 7. pieca. '

J u tro  u  JFiogaskiego p r z y  u l ic y  F iu g ie j  N r  550. 
SNTA D ANIE: K uropatwy, Polędwica a la S z tu ­
fada z kartofel: angiel:, Baranina z  pieca, Kalefjory,  
P otraw a z kap łonów  z  kala fjo:, Zrazy a la nelson z  
pieczar:,  Bigos hultaj:, O sor z  sosem , Kiełbasa z 
rożna c kapusty, M osaczk i  ze szpioa:,  m ostk i  ciele: 
z sosem korn iszona: ,  Omlet, b iszk ok tow y  zso k ie n i ,
Makaron w ło s k i  z sz y o k g ,  <to»___________

D z i ś  rano c i e p ł a  *topm"4 Wczorai w p o łm  12. 
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I .  Jutro M a i p Q śm ie r­

c i. P a n n a  i W d o w a . D n ió w k a .


